
Komisje WRN Cena 50 gr Nakład'105 500

podejmują działalność
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8 bm. odbyła pierwsze 
swe posiedzenie Komisja O- 
światy i Kultury Wojewódz­
kiej Rady Narodowej; w śro­
dę obradowała Komisja Pla­
nu Gospodarczego i Budżetu, 
a w dniu 10 bm. zebrała 
się na posiedzenie wstępne 
Komisja Budownictwa i Go­
spodarki Komunalnej. W so­
botę przewiduje się zebranie 
członków Komisji Porządku 
Publicznego, zaś w przyszłym 
tygodniu posiedzenia wszyst­
kich pozostałych komisji 
WRN.

Składy komisji branżo­
wych Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej są na ogół 15—20- 
osobowe. wyjątkowo Komisja 
Rolnictwa ma aż 30 (czy nie 
za wielu?) członków.

A oto parę danych o środowym 
posiedzeniu ważnej, bo koordy­
nującej pracę innych komisji 
WRN w zakresie planu 1 budżetu 
— Komisji Planu Gospodarczego 
1 Budżetu. Odbyło się ono przy 
współudziale z-cy przew. Prezy­
dium WRN — mgr. WĘGRZYKA, 
sekretarza prezydium — mgr. 
COZASIA, przew. WKPG — mgr. 
HEMPOWICZA, przedstawicieli 
NIK i innych instytucji. W dłuż­
szej dyskusji ustalony został naj­
ogólniej program działania komi­
sji, uznano także za właściwe po­
wołanie podkomisji finansowo- 
kredytowej pod przewodnictwem 
prof. Z. SZYMCZAKA z WSE.

Zgodnie z propozycją przew. 
Komisji Planu Gospodarczego 
i Budżetu — mgr. D. Balasie- 
wicza, członkowie komisji po­
stanowili na najbliższym po­
siedzeniu omówić wyniki wy­
konania planu za rok 1957 i 
ocenę wykonania planu za I 
kwartał 1958 r., aby w sposób 
zasadniczy zorientować się w 
najbardziej „newralgicznej” 
problematyce województwa.

(Pż)

W dniu l bm. podpinane zo­
stało w Pekinie porozumienie 
o wymianie handlowej na la-^ 
ta 1959—1962 między PRL a 
ChRL.

Na zdjęciu: Porozumienie 
podpisują — ze strony ChRL 
wicepremier Rady Państwo­
wej Czen - f, a ze strony 
PRL — wiceprezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszer/icz.

CAF — radiofoto z Pekinu
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Spotkanie
A. Zawadzkiego 
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Odpowiedzi na ankietą CRZZ

Rola związków zawodowych
w nowej sytuacji ekonomicznej

najważniejszym problemem ruchu zawodowego

Polska delegacja gospodarcza
wróciła z Chin

WARSZAWA (PAP)
Po kilkutygodniowym poby 

cie w Chinach, 9 bm. w godzi­
nach popołudniowych powró­
ciła do Warszawy polska rzą 
dowa delegacja gospodarcza. 
Delegacji przewodniczył wice­
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz.

W drodze powrotnej z Chtn 
delegacja zatrzymała się na 
krótki odpoczynek w Moskwie

Jak już podawaliśmy, w wy 
niku rozmów przeprowadzo­
nych przez naszą delegację z 
przedstawicielami rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej, za­
warte zostało porozumienie o 
wzajemnej wymian;e towaro­
wej na lata 1959—62 oraz pod 
pisana umowa handlowa oo- 
między obu krajami na rok 
bieżący.

Uwaga na „pośredników**!

W przyszłym tygodniu 
rozpocznie się sprzedaż 

gruntów państwowych
WARSZAWA (PAP)
Duże zainteresowanie wywo 

łują wśród chłopów możliwo­
ści kupna gruntów państwo­
wych. Po podjęciu przez Sejm 
ustawy o sprzedaży państwo­
wych nieruchomości rolnych 
juA kilkanaście tysięcy rolni­
ków złożyło do oddziałów Ban

Członkowie LPŻ
w akcji przeciwpowodziowej

ku Rolnego podania w sprawie 
zakupu ziemi.

Bank Rolny jest w pełni przy­
gotowany do sprzedaży gruntów 
państwowych. Niezbędne do tego 
celu druki, które będą bezpłatnie 
wydawane ubiegającym się o kup­
no, zostały przekazane wszystkim 
oddziałom banku. Ostatecznie 
sprzedaż gruntów państwowych, 
jak poinformował przedstawiciela 
Polskiej Agencji Prasowej dyrek­
tor biura kontroli technicznej 
Banku Rolnego — J. Kalczyński, 
rozpocznie się pod koniec przy­
szłego tygodnia.

WARSZAWA (PAP) prezes Zarządu Głównego LPŻ
W związku z groźbą powodzi gen. bryg. Józef Turski zwró-

W niektórych okolicach krają.

GOPŁO GROZI
W województwie 

pokojący przybór

WYLEWEM
bydgoskim nie 
wód zaznaczył

cił się z apelem do wszyst­
kich zarządów, kół, klubów i 
członków Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza o niezwłoczne włącze­
nie się do akcji przeciwpowo­
dziowej.

Jednocześnie Prezes Zarzą­
du Głównego LPŻ polecił:

się w ciągu ostatnich 24 godzin w 
rejonie górnej Noteci, przede 
wszystkim na Gople. Wody tego je 
®iora podniosły się o blisko metr, 
grożąc zalaniem okolicznych tere 
nów nizinnych.

— kierownictwom radiokl ubów

WSPÓŁPRACA RADIOFONII
POLSKI—JUGOSŁAWII

W dniu 9 bm. podpisany został 
pomiędzy radiofoniami Polski i Ju
gosławii 
znacznie 
Wymiany 
zarówno

protokół rozszerzający 
zakres współpracy oraz 
radiowej i telewizyjnej 

w zakresie materiałów
politycznych, jak i artystycznych.

zorganizowanie stałych dyżu­
rów i wysyłanie w porozumie­
niu z komitetami przeciwpowo­
dziowymi do miejsc zagrożo­
nych — ekip łączności zaopa­
trzonych w aparaty krótkofa­
lowe;

— kierownictwom klubów wod­
nych stworzenie ekip ratunko­
wych 1 przy wykorzystaniu po­
siadanego sprzętu pływającego, 
udzielanie pomocy powodzia­
nom;

W HUTACH 150 MLN. ZŁ 
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

W tym roku , jak przewiduje 
Min. Rolnictwa, sprzedanych zo­
stanie około 60 tys. ha. Łącznie do 
sprzedaży przeznaczono blisko pół 
miliona ha gruntów Państwowego 
Funduszu Ziemi oraz PGR, które 
nie mają warunków do prowadze­
nia wielkotowarowej gospodarki.

Sprzedaż gruntów państwo­
wych prowadzić będą powia­
towe oddziały Banku Rolnego, 
do których należy składać po­
danie. Jest to bardzo ważne 
dla rolników, gdyż już obecnie 
pojawili się, m. in. w woj. po­
znańskim, prywatni pośredni­
cy, którzy oferują ubiegają­
cym się chłopom o zakup zie­
mi państwowej swoje usługi 
za „skromne” wynagrodzenie 
— 3 proc, prowizji od ceny 
kupna.

Bank Rolny informuje, że 
wszelkie formalności związane 
z kupnem ziemi należy załat­
wiać bez pośredników, osobi­
ście w oddziałach Banku Rol­
nego.

Ostatnio centralne zarządy hut­
nictwa dokonały podsumowania 
funduszów zakładowych, jakie 
uzyskali hutnicy za rok ubiegły. 
Fundusz ten ogółem wyniósł 154 
min. zł.

— kierownictwom klubów moto­
rowych skierowanie do komite­
tów przeciwpowodziowych łącz 
ników na motocyklach.

TROJACZKI W
9 bm. o godz. 4 

miejskim szpitalu 
przyszły na świat
dziewczynki. Ważą 
8,85 kg. Najstarsza

RADOMIU 
nad ranem w 

w Radomiu 
trojaczki — 3

Dostawy radzieckie
dla Huty im. Lenina

dziła się na wozie w 
portu do szpitala.

one łącznie 
z nich uro- 
czasie trans-

KRAKÓW (PAP)

NOWE SPÓŁDZIELNIE PRODUK­
CYJNE WE WROCŁAWSKIEM

W ciągu marca br. na terenie 
■woj. wrocławskiego chłopi zorga­
nizowali 4 nowe spółdzielnie pro-
Aukcyjne
Oława, 
ca, w 
i w 
licz.

w Zakrzowie, pow.
w Sosnówce, pow. Oleśni- 
Biadaszce, pow. Trzebnica 
Przodkowicach, pow. Mi-

W I kwartale br. ponad 1100 
ton maszyn i urządzeń nade­
słał Związek Radziecki dla ba 
dujących się obiektów przemy 
słowych Huty im Lenina 
Większość dostaw radzieckich 
stanowią tzw. końcówki, tj 
brakujące części wyposażenia 
dla obiektów Huty.
Z kraju

za wszystko, z wyjątkiem 
konsekwencji, jakich nie 
uda Ci się uniknąć wskutek 
zaczytania się najnowszym 
(15) numerem poznańskiego 
tygodnika satyrycznego. Ma 
my na myśli całkowite za­
niedbanie życia rodzinnego, 
towarzyskiego itp. Podając 
Ci tę przestrogę — kreśli 
się z poważaniem

WARSZAWA (PAP)
W związku z rozpoczyna 

jącym się 14 bm. IV Kra­
jowym Kongresem Związ­
ków Zawodowych sekcja 
informacyjno - prasowa 
CRZZ zwróciła się do prze 
wodniczących zarządów 
głównych wszystkich związ 
ków branżowych z pyta­
niem: „Z czym zamierza­
cie wystąpić na Kongre­
sie?”.

Jak wynika z wypowiedzi,
wśród problemów, jakie dele­
gaci zamierzają poruszyć na 
Kongresie, znajdą się sprawy 
roli i miejsca związków zawo 
dowych w aktualnej sytuacji 
ekonomicznej i politycznej 
kraju, zagadnienia ekonomicz 
ne, socjalno-bytowe, sprawy 
zrównania urlopów pracowni­
ków fizycznych z umysłowy­
mi, walki ze złodziejstwem i 
marnotrawstwem, struktural- 
no-organizacyjne, BHP oraz 
wychowawcze i kulturalno-

ny głęboko zastanowić się nad 
środkami rozbudzenia ofiarno 
ści klasy robotniczej i jej twór 
czej inicjatywy” — pisze prze 
wodniczący Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Prac. Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych — Z. Wolski.

Przewodniczący Żarz. Gł. 
Zw. Zaw. Kolejarzy — E. Gro 
chał porusza konieczność sze­
rokiego współdziałania związ­
ków z radami robotniczymi i 
administracją w zwiększaniu 
produkcji i podnoszeniu ren­
towności zakładów pracy.

Delegaci Zw. Zaw. Prac. 
Rolnych zamierzają wystąpić 
m. in. z propozycjami zmiany 
systemu podatków od uposa­
żeń, w którym zbyt wielka 
progresja niejednokrotnie ha­
muje wzrost wydajności pra­
cy.

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady 

Państwa — Aleksander Za­
wadzki przyjął w dniu 9 
bm. członków Prezydium 
Komitetu Przygotowawcze­
go Obchodów 1000-lecia Pań 
stwa Polskiego. W czasie 
spotkania przewodniczący 
Komitetu, prezes PAN — 
prof. dr Tadeusz Kotarbiń­
ski zapoznał Aleksandra 
Zawadzkiego z dotychczaso 
wymi pracami Prezydium 
Komitetu oraz przedłożył 
do zatwierdzenia przez Ra­
dę Państwa wnioski uchwa 
lone na jego ostatnim po­
siedzeniu dotyczące rozsze­
rzenia składu Komitetu o- 
raz powołania przy nim 
szeregu komisji.

W czasie dłuższej, ser­
decznej rozmowy przewod­
niczący Rady Państwa pod­
kreślił m. in. wagę wyko- 
rzystania przy obchodach 
1000-lecia szerokiej inicja­
tywy lokalnej, zwłaszcza 
tam, gdzie oparta jest ona 
o czyn społeczny.

Zakończenie rokowań 
polsko-radzieckich

(PAP)
W środę wieczorem zakończyły 

się w stolicy ZSRR podpisaniem 
układu radziecko-polskie rokowa­
nia gospodarcze. Ogłoszenie ko­
munikatu zapowiedziano na 
czwartek.

oświatowe.
Wszyscy 

związków na 
scu stawiają

przewodniczący 
pierwszym miej 
zagadnienia roli

i miejsca, praw i obowiązków 
ruchu zawodowego w obliczu 
zmian dokonywających się w 
systemie zarządzania narzą 
gospodarką.

„Związki zawodowe powin-

W Poznaniu powołano 
Komisję Miejskq 
do spraw Millenium

(Inj. wł.)
Prezydium R N m. Pozna­

nia powołało Komisję Miejską 
do Spraw Millenium. Przewód 
niczącym Komisji został — 
członek Prezydium Dobromir 
Osiński. Ponadto w skład ko­
misji weszli: przewodniczący 
Prezydium DRN Nowe Mia­
sto — E. Kirych oraz przed­
stawiciele niektórych zarzą­
dów i wydziałów Prezydium 
RN m. Poznania.

Powołana Komisja nosi 
charakter roboczej i ma zająć 
się pracami przygotowaw­
czymi, związanymi z obcho­
dami Tysiąclecia Państwa Pol
skiego. (mh)

Oficjalne otwarcie 
linii lotniczej
Warszawa-Londyn

WARSZAWA (PAP)
9 bm. otwarte zostało oficjał 

nie nowe stałe połączenie lotni 
cze Warszawa — Londyn. W 
dniu tym o godz. 8.41 wystar­
tował z lotniska Okęcie samo­
lot PLL „Lot” typu „Convair 
240”, biorąc kurs przez Berlin 
do stolicy Wielkiej Brytanii.

Na jego pokładzie udała się 
do Anglii polska delegacja, zło 
żona z przedstawicieli: Mini­
sterstwa Komunikacji, dyrek-
cji PLL 
Spraw

Lot”, Ministerstwa
Zagranicznych oraz

przedstawicieli prasy.
Londyn jest 15 stolicą obcego 

państwa (po Atenach, Belgradzie, 
Berlinie, Brukseli, Budapeszcie, 
Bukareszcie, Kopenhadze, Mo­
skwie, Paryżu, Pradze, Sofii, Sztok 
holmie, Tiranie, Wiedniu), do któ­
rego docierają w regularnych rej­
sach samoloty PLL „Lot”.

Obecnie więc polskim samolo­
tem na najdłuższym odcinku z za­
chodu na wschód można lecieć od 
Londynu aż do Moskwy (2870 km), 
a z północy na południe — ze 
Sztokholmu do Aten (3068 km).

Na tle szarego nieba siatka 
(bynajmniej nie pajęcza) meta 
lowych konstrukcji. Trwa 
montaż dachu hali amerykań­
skiej na Targach. Wkrótce kry 
cie dachu i — jak informuje 
kierownictwo budowy — z po 
czątkiem maja prace wykoń­
czeniowe we wnętrzu pawilo­
nu, m. in. przy urządzaniu stu 
dia telewizyjnego.

Fot.: K. Przychodzki

15 bm. rozpoczyna się
IV Konkurs Śpiewaczy
im. Sf. Moniuszki

WARSZAWA (PAP)
Już tylko 4 dni dzielą nas od 

rozpoczęcia jednej z poważniej 
szych imprez muzycznych „Ru 
ku Moniuszkowskiego1' — og',1 
nopolskiego konkursu śpiewa­
czego w Warszawie. Konkurs 
odbywać się będzie w dniach 
15—25 bm. w Sali Kameralnej 
Filharmonii Narodowej. O 0*1 
mę pierwszeństwa w interpre­
tacji wokalnych utworów twór 
cy „Halki” ubiegać się będz> 
ok. 150 kandydatów, w tym 451 
młodych śpiewaków z Warsza 
wy.

Kowy regulamin 
rad pedagogicznych

WARSZAWA (PAP)
Ministerstwo Oświaty opra­

cowało ostatnio nowy regula­
min rad pedagogicznych. Do­
tychczas szkoły nie posiadały 
jednolitego regulaminu rad 
pedagogicznych i w codzien­
nej pracy posługiwały się 
przepisami wydanymi w roku 
1923 i 1939, często dziś już nie 
aktualnymi.

Opracowany ostatnio regu­
lamin rad pedagogicznych o- 
bowiązywać będzie zarówno 
wszystkie szkoły podstawowe 
i średnie, jak również 11-let- 
nie szkoły ogólnokształcące,

W myśl regulaminu w skład 
rady pedagogicznej wchodzą: 
Kierownik szkoły — jako prze 
wodniczący, nauczyciele przed 
miotów obowiązkowych — 
jako członkowie oraz bibliote­
karz szkolny.

Dużo uwagi poświęca nowy re­
gulamin zadaniom rady pedago­
gicznej, która dba o poziom wy­
chowawczy i naukowy szkoły.
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Rozpoczęta przez Związek 
Radziecki batalia o zaprzesta­
nie prób z bronią termojądro­
wą, która — zgodnie z decyzją 
Rady Najwyższej — znajduje 
swoje rozwinięcie w ożywio­
nej działalności dyplomatycz­
nej nowo sformułowanego rzą­
du radzieckiego, wywiera de­
cydujący wpływ na ogólną 
atmosferę polityczną ostatnie­
go okresu. Znajduje to swoje 
odbicie w powodzi artykułów 
i komentarzy, jakie zamieszcza 
na ten temat prasa zachodnia

Paryski

„Figaro44
stwierdza:

„Wysyłając w 48 godzin po roz­
mowach w Budapeszcie (w czasie 
których premier radziecki wyrazi! 
gotowość jego rządu zaakceptowa­
nia kontroli wstrzymania doświad­
czeń nuklearnych) serię nowych 
pism do szefów rządów zachod­
nich, Chruszczów otworzył nową 
fazę ofensywy dyplomatycznej 
ZSRR w bardzo dobrze wybranej 
godzinie. Rozpowszechniany w ca­
łym świecie pogląd, że zwiększa­
jąca się ilość doświadczeń nuklear­
nych stanowi na dalszą metę nie­
bezpieczeństwo poważnego zatru­
cia atmosfery, a co za tym, narazi 
na szwank zdrowie ludności naj­
bardziej ucywilizowanych stref 
naszej planety, stworzy! dla 
Chruszczowa bardzo pomyślną o- 
kołiczność dla rzucania jego ape­
lu.”

„Le Monde”
domaga się, aby Zachód przy­
jął propozycję radziecką w 
sprawie międzynarodowego za­
kazu doświadczeń nuklearnych 
i abj/ nalegał na udzielenie 
„koniecznej gwarancji”.

„Czyniąc to — pisze dziennik — 
Zachód znalazłby się w pozycji, 
która pozwoliłaby na przyjęcie 
przez Moskwę dalszych kroków w 
dziedzinie rozbrojenia i inspekcji. 
Zachód nie ma Innego wyjścia, 
jak przechwycić inicjatywę w 
dziedzinie dyplomacji. Chruszczów 
oświadczył w Budapeszcie, że ZSRR 
gotów jest zaakceptować między­
narodową kontrolę nad doświad­
czeniami nuklearnymi. Stanom 
Zjednoczonym byłoby trudno 
zignorować tę propozycję, która 
poważnie wzmacnia apel Rady 
Najwyższej ZSRR o położenie kre­
su doświadczeniom nuklearnym. 
Amerykanie szybko zorientowali 
się, że tego apelu nie można po­
zostawić bez odpowiedzi”.

Poważne zainteresowanie 
prasy zachodniej wywołała 
wiadomość o mającym nastą­
pić spotkaniu ministrów spraw 
zagranicznych Polski, Czecho­
słowacji i NRD.

„Na spotkaniu tym — pisze agen­
cja

AFP
podjęte zostaną kroki, zmierzające 
do wzmocnienia bezpieczeństwa 
trzech wymienionych krajów. 
Wiadomość o decyzji uzbrojenia 
Bundeswehry w broń atomową, 
żywo zaniepokoiła polską opinię 
publiczną i rząd polski, zmuszając 
ten kraj do podjęcia kroków w 
r ‘ ’ wzmocnienia jego bezpieczeń­
stwa.”

Warszawski korespondent 
agencji

UP
wiąże również zapowiedzianą 
wizytę prezydenta Tito w Pol­
sce z decyzją przekazania 
Bundeswehrze broni jądrowej

„W Polsce — pisze agencja — 
gdzie panuje poważne zaniepoko­
jenie z powodu decyzji przekaza­
nia Niemcom broni atomowej i 
chłodnego ustosunkowania się Za­
chodu do planu Rapackiego, wyra­
żana jest nadzieją, że Tito użyje 
swych wpływów u mocarstw za­
chodnich, by nie uzbrajały NRF w 
broń jądrową i przyjęły plan pol­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych.”

Na ten sam temat wypo­
wiada się

„Frankfurter 
Rundschau”

pisząc, iż:
„w polskich kolach dyplomatycz­

ny '• podkreśla się, że Polska kon 
tynuować będzie swoje wysiłki u 
celu doprowadzenia do utworze­
nia strefy bezatomowej jak długo 
istnieje choćby nadzieja, na wy­
łączenie Europy Środkowej z wy­
ścigu zbrojeń atomowych wielkich 
mocarstw. W związku z tym przy­
puszcza się, iż Polska usiłować be 
dzie w Pradze połączyć oczekiwa 
ną deklarację trzech partnerów 
bloku wschodniego przeciwko u 
zbrajaniu Bundeswehry w broi 
atomową z nową inicjatywą, zmic 
rzającą do utworzenia strefy bez 
atomowej.”

Opr. F. B.

Braterska jedność naszych krajów
źródłem siły socjalizmu

Przemówienie premiera Chruszczowa na wiecu w Tatabanya
ra szkapa, a socjalizm, to u- 
strój nowy, młody, kipiący 
energią.

BUDAPESZT (PAP)
We wtorek na wiecu w Tatabanya wygłosił przemowie 

nie pierwszy sekretarz KC KPZR przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR — N. S. Chruszczów.

Projektowane 
zmiany w statucie 
Związku Komunistów 
Jugosławii

BELGRAD (PAP) 
Niedawno opublikowano tu

teksty projektów programu i 
statutu Związku Komunistów 
Jugosławii. Projekty te mają 
być przedstawione VII Zjaz­
dowi ZKJ, który odbędzie się 
wkrótce w Lublanie.

Przewodniczący komisji, któ 
ra opracowała projekt statutu 
M. Marković oświadczył 8 bm. 
że „w oparciu o dotychczaso­
we doświadczenia i mając na 
uwadze przyszłe zadania, korni 
sja starała się określić w sta­
tucie formy organizacyjne Zw 
Komunistów oraz styl i meto­
dy jego pracy. Zostały jasno 
i dokładnie sprecyzowane za­
dania Związku Komunistów i 
jego kierownicza rola, która 
nie polega ani na kierownic­
twie admmistracyjnym, ani ja 
kiejś abstrakcyjnie pojętej pr.» 
cy politycznej i wychowaw­
czej".

Projektowane zmiany w sta 
tucie — podkreślił Marković 
— zmierzają do wprowadzenia
większej . 
styczności 
nych.

Podjęto 
pewnienia

demokracji i eta- 
form organizacyj- 

wysiłki w celu za- 
poprzez elastyczne

formy organizacyjne jak naj­
właściwszej więzi organizacy; 
nej między komunistami, co 
ułatwi wykonanie stojących 
przed nimi zadań.

W maiu 
odbędzie się 
spotkaniecentralzwiązkowych 
Polski, CSR i NRD

WARSZAWA (PAP)
Z Budapesztu powróciła do 

Warszawy delegacja CRZZ, 
która uczestniczyła w obra­
dach XVII sesji Komitetu Wy 
konawczego SFZZ. W skład 
delegacji wchodzili: członek 
Rady Generalnej ŚFZZ i czło­
nek CRZZ — Bolesław Gebert 
oraz zastępca kierownika wy­
działu łączności międzynaro­
dowej CRZZ — Jan Wiszkie- 
lic. Po powrocie poinformo­
wali oni przedstawiciela PAP 
o głównych problemach, któ­
rymi zajmowała się XVII se­
sja Komitetu Wykonawczego.

Centralnym zagadnieniem 
omawianym w czasie obrad 
była sprawa wzmożenia walki 
narodów o pokój i dalsze za­
cieśnianie współpracy organi­
zacji związkowych różnych 
krajów w akcji przeciwko 
groźbie wojny atomowej.

Przedstawiciele Polski poin 
formowali uczestników sesji o 
uchwale ostatniego plenum 
CRZZ, określającej stanowi-' 
sko polskich związków zawo­
dowych i całego narodu pol­
skiego w sprawie uzbrojenia 
armi zachodnioniemieckiej w 
broń atomową i wyrzutnie ra 
kietowe. Bolesław Gebert 
stwierdził w swym wystąpie­
niu m. in., iż kongres polskich 
związków zawodowych usto­
sunkuje się do nowo powsta­
łej sytuacji i określi zadania 
stojące przed polską klasą ro­
botniczą w sprawie utworze­
nia strefy bezatomowej. W 
celu rozwinięcia wspólnych 
inicjatyw na rzecz dalszego 
zacieśnienia porozumienia mię 
dzy narodami w sprawie za­
kazu broni termojądrowej, 
delegaci polscy zaproponowali 

spotkaniazorganizowanie
przedstawicieli central związ­
kowych Polski, CSR i NRD. 
Przewiduje się, że spotkanie 
to odbędzie się w pierwszych 
'niach maja br. w Warsza- 
vię.
Omawiając przygotowania do I 

iwiatowej Konferencji Młodzieży 
Związkowej, która odbędzie się 
v lipcu br. w Pradze, komitet u- 

stalił, Iż weźmie w niej udział ok. 
500 delegatów z całego świata, w 
tym 20 delegatów z Polski.

Mówiąc o współzawodnic­
twie między socjalizmem a 
kapitalizmem premier Chrusz­
czów wyraził niezłomne prze 
konanie, że w pokojowym 
współzawodnictwie dwóch sy 
stemów zwycięży socjalizm. 
Jedynie słuszną drogą do zwy 
cięstwa — stwierdził Chrusz­
czów — jest wszechstron­
ne rozwijanie sił wytwór­
czych, lecz jest jeszcze jeden 
nieodzowny warunek osiągnię 
cia zwycięstwa. Jest to jak 
najściślejsze zespolenie, bra­
terska jedność krajów socjali­
stycznych. Nie powinniśmy da 
wać wrogowi możliwości po- 
waśnienia naszych narodów.

W swoim przemówieniu premier 
Chruszczów zdementował donie­
sienia dziennikarzy burżuazyj- 
nych którzy twierdzili Iż Chrusz 
czow w swoim przemówieniu w 
Sztallnyaros powiedział, że Jeżeli 
siły kontrrewolucyjne znów zorga 
nlzują bunt — Związek Radziecki 
nie udzieli pomocy węgierskiej 
klasie robotniczej. Oświadczamy 

.— podkreślił Chruszczów — że je­
żeli dojdzie do nowej prowokacji 
przeciwko jakiemukolwiek krajo­
wi socjalistycznemu, prowokato­
rzy będą mieli do czynienia z 
wszystkimi krajami obozu socjall
stycznego. a Związek Radziecki
zawsze jest gotów przyjść z porno 
cą swoim przyjaciołom, udzielić 
należytej odprawy wrogom socja­
lizmu, jeśli spróbują oni naruszyć
pokojową pracę 
socjalistycznych.

Jesteśmy za 
— stwierdził 

narodów krajów

nieingerencją 
w zakończeniu

swego przemówienia Chrusz­
czów — jednych państw’ w 
sprawy wewnętrzne innych 
państw. To właśnie jest poko 
jowe współistnienie. Każdv 
naród ma prawo do takiego 
ustroju państwowego, jaki mu 
odpowiada. My mówimy, że 
nasz socjalistyczny system 
jest najlepszy, jest postępowy. 
Kapitaliści mówią, że kapita­
lizm jest lepszy. Jednakże ka­
pitalizm to już zajeżdżona, sta

Parasole z Hongkongu
BONN (ZAP)

Eksport zachodni onlemiecki
do Hongkongu, brytyjskiej kolonii 
w Azji, osiągnął w roku ubiegłym 
wartość 113 milionów marek, nato 
miast import do NRF — 22,5 milio 
nów marek.

Sfery gospodarcze zwracają u- 
wagę na charakterystyczną cechę 
tego importu, mianowicie towary 
importowane z tej kolonii brytyj­
skiej są o 20—50 procent tańsze, a 
często 1 więcej od cen jakie na 
podobne towary obowiązują na 
rynku zachodnioniemieckim.

Do NRF sprowadzono z Hong­
kongu m. in. obrusy stołowe, ręka 
wiczki wełniane, bluzki damskie, 
chusteczki, koszule męskie. Poza 
tym 80 proc, sprowadzonych do 
NRF parasoli pochodzi z Hong­
kongu.

NRF zacieśnia stosunki 
z faszystowską Hiszpanią

Rozmowy Brentano—Franco
BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z Ma­

drytu o wizycie w Hiszpanii 
bońskiego ministra spraw za­
granicznych von Brentano. W 
wyniku rozmów, jakie Brenta 
no przeprowadził z członkami 
rządu hiszpańskiego, podpisa­
ny został między obu krajami 
układ w sprawie skonfiskowa­
nego w Hiszpanii po klęsce 
III Rzeszy mienia niemieckie
go.

O atmosferze wizyty boń- Woros’vłow 
skiego ministra w faszystów-
skiej Hiszpanii — świadczy m 
in. opublikowany we wtorek 
w Madrycie komunikat, któ y 
mówi o „nowej fazie w sto 
sunkach niemiecko - hiszpan- na zaproszenie prezydenta Tito w 
skich ‘ oraz „tradycyjnych wię maju przybędzie do Jugosławii z 
zach przyjaźni", łączących Ob', oficjalną wizytą przewodniczący
kraje. Co więcej, na uroczj - prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
stym przyjęciu u hiszpańskie-1 k. j. woroszyłow.

Delegacja NRD 
na spotkanie 
w Pradze

BERLIN (PAP)
Agencja ADN podaje, że mi 

nister spraw zagranicznych 
NRD dr Lothar Bolz, jego za­
stępca ambasador Sepp 
Schwab oraz ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny NRD 
w Polsce Josef Hegen wyje­
chali w środę z Berlina do 
Pragi, gdzie wezmą udział w 
spotkaniu ministrów spraw za 
granicznych Polski, NRD i 
Czechosłowacji. Razem z delt? 
gacją Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej udał się do 
Pragi ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny PRL w NRD 
Roman Piotrowski.

Premier Nehru

Rozbrojenie 
podstawowym problemem świata
W Chinach 

odbędzie się 
zlot przodowników 
rolnictwa socjalistycznego

PEKIN (PAP)
Opublikowano tu komu­

nikat Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Chin 
i Rady Państwowej Chiń­
skiej Republiki Ludowej w 
sprawię ogólnochińskiego 
zlotu pod koniec 1958 roku 
przedstawicieli przodują­
cych zespołów w rozwoju 
socjalistycznego rolnictwa.

W chwili obecnej — czy­
tamy w komunikacie — roz 
poczęło się w całym kraju 
nowe ożywienie ruchu na 
rzecz budownictwa socjali­
stycznego na wsi, ruchu, 
który zrodził się zimą 195 7 
roku. Jest to drugie z kolei 
ożywienie w produkcji roi 
nej po dokonaniu rewolucji 
socjalistycznej w dziedzi­
nie własności środków pro­
dukcji w rolnictwie.

Zlot zwołany zostaje w 
celu wymiany doświadczeń 
podsumowania dotychcza­
sowych wyników osiągnię­
tych przez przodujących 
pracowników rolnictwa i 
upowszechnienia tych do­
świadczeń, by doprowadzić 
w zasadzie w ciągu trzech 
lat do zmiany oblicza wsi 
chińskiej i przedterminowo 
wcielić w życie wytyczne 
programu rozwoju rolnic­
twa ChRL w latach 1956— 
1967.

go ministra spraw zagranicz­
nych Castiella, Brentano o- 
świadczył, że tradycyjne sto­
sunki przyjaźni między Hisz­
panią a Niemcami 
stały nigdy zerwane.

'BONN (PAP)
Zach od n łonie miecka

nie zo-

agencja
DPA donosi z Madrytu, że bawią 
cy tam z wizytą minister spraw 
zagranicznych NRF von Brentano 
przyjęty został na audiencji przez 
generała Franco, 1

odwiedzi Jugosławię
BELGRAD (PAP)
Jak podaje agencja TANJUG,

DELHI (PAP)
Inaugurując debatę nad po 

lityką zagraniczną w parla­
mencie indyjskim premier 
Nehru oświadczył, że jego zda 
niem istnieją szanse, iż konfe 
rencja na najwyższym szcze­
blu odbędzie się w roku bieżą 
cym, i dodał, że o ile główni 
uczestnicy konferencji wyrażą 
pragnienie, by Indie wzięły 
udział w spotkaniu, rząd in­
dyjski gotów jest się na to 
zgodzić.

Nehru raz jeszcze podkreślił 
podstawowe znaczenie proble­
mu rozbrojenia stwierdzając, 
że najważniejszym wydarze­
niem w tej dziedzinie 
ostatnio powzięta przez 
zek Radziecki decyzja 
przestaniu doświadczeń 
arnych.

Premier Indii wyraził 
uznanie dla radzieckich 
zycji w sprawie kontroli 

był?. 
Zwią 

o za- 
nukle

także 
propo 
i nad

zoru nad realizacją ewentual­
nych porozumień w tej kwe­
stii. Jego zdaniem, wszystkie 
te propozycje wraz z amery­
kańskim projektem wykorzy­
stywania energii atomowej wy 
łącznie w celach pokojowych 
stwarzają warunki umożliwia 
jące rozwiązanie światowych 
problemów.

Międzynarodowa 
konferencja oświatowa 
obraduje w Sevres

PARYŻ (PAP)
25 krajów — wśród nich i 

Polska — bierze udział w kon 
ferencji, zorganizowanej przez 
francuską komisję do spraw 
UNESCO. Konferencja potrwa 
od 8 do 19 bm. i odbywa się 
w Sevres. Poświęcona jest o- 
mówieniu programów naucza­
nia w szkołach średnich m. in. 
zagadnieniom orientacji za­
wodowej w szkołach, roli na­
uczycieli, rewizji programów, 
stosunków między ogólnym 
wykształceniem a szkoleniem 
specjalistycznym itp,'

Zagłębia Ssary
nową kuźnią zbro eń

BONN (ZAP) /
W związku z opublikowanymi 

programami zbrojeń prasa zachc- 
dnioniemiecka podkreśla Wielką 
wagę, jaką może mieć dla reali­
zacji tych planów wkład przemy­
słu ciężkiego Zagłębia Saary.

W roku ubiegłym huty Zagłębia 
Saary wyprodukowały 3,2 min.
ton surówki, 3,5 
oraz 2,5 min ton 
wanych. W roku 
duje się wzrost 
10 procent.

min. ton stali 
wyrobów walco- 
bleżącym przewi 
produkcji o ca

Poza tym wydobyto w Zagłębiu 
Saary w roku 1957 ponad 16,3 min 
ton węgla kamiennego. Produkcji 
koksu wyniosła 895 tys. ton. Ga 
zu wyprodukowano 411 min. m’, a 
prądu 1,5 miliardów KWh. W 
związku ze zbrojeniami przewodu 
je się w tych gałęziach znaczny 
wzrost produkcji w roku 1958.

ŚWIAT PROTESTUJE
PRZECIWKO ZBROJENIOM

ATOMOWYM •
Na zdjęciu: Berlin (NRD). 

Wiec protestacyjny przeciwko 
wyposażeniu armii zachodnio­
niemieckiej w broń atomową. 
Demonstranci niosą czaszkę w 
stalowym hełmie z. napisem 
„Precz z tym“.

Fot. — CAF

BUŁGARSKA DELEGACJA 
PARTYJNO-RZĄDOWA UDA SIĘ 

DO NRD
W Sofii podano do wiadomości, 

że na zaproszenie SED 1 rządu 
NRD w bieżącym miesiącu uda 
się z wizytą przyjaźni do Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej delegacja partyjno-rządowa 
Ludowej Republiki Bułgarii,

TRUMAN NIE ROZUMIE 
MIESZKAŃCÓW HIROSZIMY...
Były prezydent USA Harry Trn- 

man oświadczył, że nie rozumie, 
dlaczego ludność Hiroszimy nie 
może pogodzić się z udzielonymi 
przezeń wyjaśnieniami na temat 
konieczności zbombardowania mla 
sta w 1945 roku przy użyciu bro­
ni atomowej.

GRATULACJE NEHRU 
DLA ROBESONA

Z okazji 60-Iecla urodzin P. Ro- 
besona premier Nehru przesłał 
słynnemu śpiewakowi depeszę gra­
tulacyjną, w której nazywa go 
jednym z największych artystów 
współczesnego pokolenia.

KOMPROMIS W REJONIE 
JEZIORA HULEH

Jak donoszą z Tel Avivu, rząd 
Izraela w odpowiedzi na propozy­
cję obserwatorów ONZ oświad­
czył, iż gotów jest zmienić bieg 
kanału odwadniającego w rejonie 
jeziora Huleh, ab$’ położyć kres 
ciągły n starciom z oddziałami sy­
ryjskimi.

Niemieccy nacjonaliści 
z Alzacji
odgrażają się Francji

PARYŻ (PAP)
Na terenie Alzacji ożywił 

znowu swoją działalność terro 
rystyczną podziemny „Zwią­
zek Walki o Niepodległe Niem 
cy“, który występuje przeciw 
„ciemięzcom francuskim'' 
„Kampfverband“ żąda przyłą­
czenia Alzacji do Niemiec i 
grozi Niemcom zamieszkałym 
w Alzacji* surowymi repres a- 
mi za współpracę z Francją.

,,Le Monde" przypomina 
przy sposobności zbrodniczy 
zamach zorganizowany prze­
ciw prefektowi Strassburga, 
Tremeaux, którego ofiarą pa- 
dła jego żona otwierając prze 
znaczone dla męża pudełko z 

^cygarami. Pani Tremeaux zo­
stała zabita ę>d wybuchu bom 
by, znajdującej się w pudełku.

Tajna organizacja nacjonali 
styczna Niemców alzackich ioz 
powszechnia ostatnio ulotki an 
tyfrancuskie w związku z pro 
jektowaną zmianą nauczania 
języka niemieckiego w szko­
łach alzackich oraz żąda wy­
rzucenia „okupantów francu­
skich" z Alzacji „tymczasowo 
oddanej zdegenerowanej Frań 
cji“.



2000 
Głosu Jak się odżywiamy? War ssawa Londyn

Olsztyńskiego”
TVT a pytanie, postawione w 
' tytule, padają krańcowo

; Wczoraj ukazał się w Ol­
sztynie 2000-ny numer 
dziennika „Głos Olsztyń­
ski”, odgrywający ważną 
rolę na terenie Warmii i 
Mazur. Pismo to w dużym 
stopniu przyczyniło się do 
rozwiązywania trudnych

różne odpowiedzi. Jedni
twierdzą, że na ogół w Pol­

ci wiejskich, pracującej mło­
dzieży, robotników (na razie 
jednej tylko z fabryk). Łącz­
nie przebadano około 3.000

sce jada się dobrze, obficie,* osób. Jest to dość znaczna licz

problemów 
do których 
stabilizacja 
spodarczych

województwa, 
należy m. in. 

stosunków go- 
i politycznych

oraz sprawa współżycia 
ludności rodzimej z napły­
wową. „Głos Olsztyński” 
jako jeden z pierwszych 
wystąpił z postulatem na­
prawienia krzywd, wyrzą­
dzonych Mazurom i War­
miakom w pierwszych la­
tach po wyzwoleniu tej 
prastarej polskiej ziemi.

Od chwhli powstania 
„Głosu Olsztyńskiego” u- 
kształtował się w Olsztynie

inni — że średni poziom od­
żywiania jest zły, nędzny. Ja­
kie zaś jest tu stanowisko 
nauki? By uzyskać w tej 
sprawie odpowiedź, przedsta­
wicielka redakcji API zwró­
ciła się do profesora Aleksan­
dra Szczygła, kierownika Za­
kładu Higieny Żywienia w 
PZH.

— Panie profesorze, czy można 
najpierw poprosić o informację, 
na jakich materiałach opiera za­
kład swoje rozeznanie co do jako­
ści żywienia w naszym kraju?

— Korzystamy z różnych 
źródeł. Niektóre wnioski o 
spożyciu można wysnuć z da­
nych statystycznych, dotyczą­
cych masy towarowej, która

ośrodek 
ry dziś 
nikiem, 
(„Życie

dziennikarski, któ- 
dysponuje 1 dzien- 

1 tzw. mutacją 
Olsztyńskie”) oraz

trafia na rynek. Te 
ogólną orientację, 
określać tendencje 
cji, przeprowadzać

dane dają 
pomagają 
konsump- 
porówna-

tygodnikiem ilustrowanym 
„Panorama Północy” i pe­
riodykiem społeczno-kultu­
ralnym „Warmia i Mazu­
ry”.

Angielski lugrotrawler
z po ską załogą

Jak informuje Zachodnia Agen­
cja Prasowa, angielski armator 
lugrotrawlera „Autumn Sun” — 
który wykonany został w Polsce, 
zwrócił się do Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Marynarzy 
i Rybaków Morskich o uzupełnię
nie załogi polskimi 
ub. roku „Autumn 
z załogą mieszaną, 
trudniało normalną

rybakami. W 
Sun“ pływał 

co bardzo u- 
pracę statku.

W związku z tym armator posta­
nowił ujednolicić skład narodowo 
ściowy załogi, uzupełniając ją Po 
lakami, jako najlepiej obeznany­
mi z pracą tego typu jednostek.

15 bm. „Autumn Sun” wypłynie 
na połowy śledzi już z całkowicie 
polską załogą z wyjątkiem angiel
skiego szypra. (V)

nia z innymi krajami. Zawie­
rają jednak poważne i dość 
istotne niedokładności. Nie 
mówią np., jaki jest rozdział 
artykułów spożywczych w róż 
nych środowiskach soołecz- 
nych, ile tych artykułów ze­
psuło się w handlu, ile wy­
rzucono w postaci odpadków 
kuchennych czy stołowych 
itd.

Interesujące są również dla 
zakładu pewne ankiety, np. 
wśród kolejarzy poznańskich 
lub badania budżetów rodzin­
nych — po latach przerwy — 
podjęte na nowo przez GUS. 
Ale i wiadomości, uzyskane 
tą drogą, nie są w pełni zado­
walające.

Najbardziej dokładne dane 
z punktu widzenia nauki o ży 
wieniu można uzyskać przy 
pomocy badań lekarskich, an 
kietowych i biochemicznych 
(oznaczanie zawartości nie­
których składników w krwi i 
moczu). Zakład Higieny Ży­
wienia prowadzi tego rodzaju 
badania od 1948 r. wśród dzie 
ci szkolnych, studentów, dzie-

ba, jeśli wziąć pod uwagę 
fakt, ze nie ma odpowiednich 
warunków do pracy w tym za 
kresie, że zakład rozporządza 
bardzo ograniczonymi możli­
wościami technicznymi, że li­
czy zaledwie dwudziestukilku 
pracowników z wyższym wy­
kształceniem (nawiasem — w 
ZSRR i w innych krajach de­
mokracji ludowej istnieją już 
duże specjalne instytuty ży­
wienia i np. taki instytut w 
Pradze zatrudnia około 250 
osób). Uzyskane za pomocą 
tych badań wyniki rzucają 
dużo światła na jakość żywie­
nia w Polsce, ale trudno je 
generalizować, bo obejmują 
tylko pewne rejony kraju.

— Do jakich sądów upoważnia 
więc ten zasób materiałów, który 
udało się zakładowi nagromadzić?

— Przede wszystkim bada­
nia wskazują, iż niedobory po 
karmowe w pełni rozwinięte 
— są u nas rzadkie (z wyjąt­
kiem krzywicy). Często nato­
miast występują niedobory 
częściowe i to głównie w o- 
kreślonych sezonach. Najbar­
dziej typowy bodaj jest nie­
dobór witaminy C, jako sku­
tek niedostatecznego spożycia 
warzyw i owoców, szczególnie 
w okresie zimowym i wiosen 
nym. Dość powszechnie wiado­
mo, że np. niedobór witaminy 
C kończy się gnilcem, a niedo 
bór witaminy D — krzywicą. 
Ale na ogół mało ludzi zdaje 
sobie sprawę, iż pewne czę-

min, idą w parze z innym 
grzechem głównym. Żywienie 
nasze jest zwykle bardzo jed­
nostajne.

Od żywienia zbiorowego wy 
maga się u nas, by było sy­
cące i smaczne, lecz zapomina 
się o najistotniejszym — oprą 
widłowym dla zdrowia zesta­
wie dań. Podobne zjawiska 
obserwujemy w kuchni domo 
wej. Ludzie wydają u nas od 
50 proc, do ponad 70 procent 
swoich zarobków na jedzenie, 
ale jednocześnie lekceważąco 
odnoszą się do sposobu przy­
rządzania potraw, ich doboru, 
do przetwórstwa i przechowy 
wania produktów spożyw­
czych. Najchętniej podaje się 
na stół białe pieczywo, masło 
i inne tłuszcze, kiełbasy, mię­
so. Tymczasem na Zachodzie 
panuje obecnie istny „szał 
dietetyczny”. Wskazuje się na 
zgubne skutki zbyt wysokiej 
konsumpcji tłuszczu, mięsa, 
słodyczy oraz w ogóle nad­
miernych ilości pożywienia, 
co wywołuje nadwagę, miaż­
dżyce, schorzenia wątroby, 
niektóre choroby nerek, proch 
nicę zębów. U nas dba się 
głównie o to, by posiłek spo­
rządzić z jak najprostszych 
produktów, w najmniej pra­
cochłonny sposób, co nieko­
niecznie zresztą oznacza, że bę 
dzie on tani.

Oczywiście, działa tu napór 
warunków bytowania. Obser­
wujemy w Polsce w dziedzi­
nie odżywiania zjawiska zna­
ne już dawno w innych kra­
jach w okresie ich szybkiej in

tować owoce cytrusowe, ale 
co za sens ma sprowadzanie 
zielonego groszku czy fasolki 
szparagowej w konserwach?

Należy też przestać wyrzu­
cać pieniądze na szkodliwą re 
klamę. Ostatnio niektóre pi­
sma i radio specjalizują się 
w rzucaniu takich haseł, jak 
np.: „Kufel piwa ma wartość 
4 jajek!”. Komu potrzebne to 
lekceważące wprowadzanie w 
błąd publiczności?...

Rozmawiała:
F. BOROWICZ OWA

W dniu 9 bm. została urucho 
miona nowa, stała, bezpośred­
nia linia lotnicza Warszawa—• 
Londyn. Londyn stał się tym 
samym piętnastą stolicą obce­
go państwa, do którego do­
cierają w regularnych rejsach 
samoloty PLL „Lot“. Obecnie 
polskim samolotem na najdłuż 
szym odcinku z zachodu na 
wschód można lecieć od Lon­
dynu aż do Moskwy (2870 km), 
a z północy na południe — ze 
Sztokholmu do Aten (3068 km).

Na zdjęciu: Pierwszy samo-
lot „Lot” 
skim.

na lotnisku londyń-

C?F — Telefotn

dustrializacji urbanizacji,
.. .W Anglii np. w 1870 r. wy-

ściowe niedobory, które trwa magano od rekrutów wzrostu
ją długo, wywołują nieodwra 
calne zmiany tkankowe, ob­
niżają wydolność fizyczną, po 
wodują przedwczesne starze­
nie, zmniejszają odporność or 
ganizmu na szereg schorzeń i 
sprzyjają rozwojowi wielu 
chorób, np.: wątroby, naczyń
krwionośnych, 
sklerozy.

m. in. tzw.

Częściowe niedobory w od­
żywianiu, „huśtawka” w do­
starczaniu organizmowi wita-

Jerzy Mliidziejunski

Notatki długopisem™

Dnia 8 kwietnia 1958 r. po ciężkich cierpie­
niach znoszonych z anielską cierpliwością, opa­
trzona Sakramentami św.(zmarła nasza ukochana, 
niezwykłej dobroci matka, śp.

Praca , Sprzedaż
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, tel, 45-75. lOMKg
Owczarz dobry, hodowca 
z ukończoną 3-letnią szko­
łą zootechniczną, 15 lat 
praktyki poszukuje posa­
dy blisko Poznania. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
10161g.

Sprzedam samochód oso­
bowy BMW z radiem w 
bardzo dobrym stanie. Po­
znań, Żniwna 12. 10243g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

9986ą
Nauka

Kursy kroju, szycia i mo­
delowania, kapeluszni- 
ctwa malowania n.a tkani­
nach, języków obcych or 
ganizuje Towarzystwo
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej w Poznaniu. Tnfor 
macje i zapisy w sekre­
tariacie kursów Poznań, 
Woźna 12, pokój 11, tel. 
15—61, od godz. 16—19, so 
bota 14—16. K1842

Maszynę do czyszczenia, 
sortowania, zboża siewne­
go z tryjerem, śrutownik 
sztorcowy średnicy 50 cm, 
mieszarkę do mąki sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Bydgoszcz, Pomorska 
1, pod nr 288. K1501

Sprzedam rower damski 
oraz wózek koszykowy 
bliźniaczy, Poznań, Gło­
gowska 135 (warsztat).

10099g
Kupno

Kupuję towary z przesy­
łek zagranicznych 1 pa­
czek PeKaO jak: wieczne 
pióra, ołówki, długopisy, 
graphosy „Pelikana”, bi­
żuterię sztuczną, galante­
rię upominkową Poznań, 
tel, 25-47. 7719g

Motocykle „Jawa” 350 
ccm na 16-kach oraz „Ja­
wa” 250 ccm w idealnym 
stanie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego • 3 dla 
194lOp.

Stanisława Łagoda
z domu Strzelczyk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm., 
o godzinie 10 na cmentarzu na Górczynie.

W nieutulonym żalu
SYNOWIE Z RODZINĄ 

_____  10395g

Sprzedam motocykl Ifa 
MZ 350 ccm lub zamienię 
na motocykl WFM. Ta­
deusz Jezierski, Robako-
wo, pow. Śrem.

Lokale
9808g

5 pokoi duże (Jeżyce) z 
wspólną kuchnią, łazien­
ką. zamienię na 4 pokoje 
mniejsze na Jeżycach lub 
w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9909g.

Zamienię dwuizbowe mie­
szkanie w Otwocku, bli­
sko dworca kolei elek­
trycznej na większe w wo­
jewództwie łódzkim lub 
poznańskim. Listy z opi­
sem mieszkania, adreso­
wać: Otwock, skrytka po-
cztowa 1. KI 827

Nieruchomości
Sprzedam wspaniały teren 
od 0,5—1,5 ha tuż przy gra 
nicy Poznania, z zezwole­
niem pod budowę, hodow-
lę, sadownictwo.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Sw.ier-

czewskiego 3 dla 10132g.

Dnia 9 kwietnia 1958 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
zona, nasza najtroskliwsza matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 79, śp.

z Kaźmierowskich

Katarzyna Kaminiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o go­

dzinie 13 z cmentarza na Jeżycach.
W smutku pogrążeni 

MĄZ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznan, Staszica 26. 10422g

W dniu 9 kwietnia 1958 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz długoletni przyjaciel, śp.

Antoni Tujdowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm., o go­

dzinie 14 z kostnicy cmentarza na Górczynie/

O tym powiadamiają
W. ZIELIŃSCY

10444g

Parcelę pod dowolną bu­
dowę 967 m* przy ul. Źród­
lanej sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10242g.______
Oddam gospodarstwo w 
dzierżawę bez inwentarza. 
Stanisław Rewers, Wilko­
wy ja, poczta Kłecko, pow.
Gniezno. 19251p

Lekarskie
Żylaki, rany żylakowe, he 
moroidy, leczenie bezope- 
racyjne. Lekarz med. St. 
R. Olszewski, Poznań, 
Świerczewskiego lla m. 6. 
przyjmuje, od godz. 13—16
(oprócz sobót)

Różne
8594g

Protezy oczu indywidual­
ne wykonuje dr Henryk 
Loewenstein Łódź, ul. No­
wotki 23, m. 23, poniedział 
ki, czwartki, od godz. 
16—18,K1513
Gręplujemy wełnę na po­
czekaniu codziennie, watę 
w soboty. Poznań, Droga 
Dębińska 12, tramwaj 15,
14. 6086g

5 stóp i 6 cali (167,4 cm). W 
1883 r. musiano w południo­
wej Anglii to żądanie obni­
żyć do 5 stóp i 3 cali (162—163 
cm), w 1900 r. — do 5 stóp 
(152 cm). Pod wpływem szyb­
kiego uprzemysłowienia, po­
wstały tam nowe warunki ży 
cia, których nacisk spowodo­
wał stałe pogarszanie się sta­
nu fizycznego ludności. Do 
tych nowych warunków nale­
żały również zmiany w spo­
sobie odżywiania. Oczywiście, 
nikt wówczas nie zdawał so­
bie sprawy z wpływu odży­
wiania na stan zdrowia. Obec 
nie jednak wiedza osiągnęła 
już taki poziom, iż dopuszczę 
nie do obniżenia zdrowotno­
ści mas wskutek wadliwego 
żywienia byłoby wyrazem lek 
ceważenia problemu. Tymcza­
sem wypada jednak stwier­
dzić, że odżywiamy się nie­
prawidłowo, nieekonomicznie 
i bardzo często niehigienicz­
nie.

— Panie profesorze, mam jed­
nak wątpliwości...

— Wiem, wiem, jarzyn i o- 
woców jest mało, niektóre ar 
tykuły są drogie itd. Dlatego 
właśnie prace nad polepsze­
niem odżywiania muszą prze 
biegać kompleksowo. W rol­
nictwie należy starać się o 
zwiększenie produkcji jarzyn 
i owoców. Trzeba postawić na 
nogi przemysł owocowo-wa- 
rzywniczy. Musimy np. impor

Telefon jest bardzo miły, 
gdy wisi i milczy. Ewen­

tualnie jeszcze i w chwili, 
gdy na przykład głos ka­
sjerki z Radia zaanonsuje 
mi godzinę... wypłaty za ja­
kąś „Kawiarnię pod Uśmie­
chem”. Ale często płata fi­
gla i zaprasza na posiedze­
nie lub konferencję, której 
jedynym rezultatem jest 
spory kawał straconego cza­
su i narażenie się co naj­
mniej piętnastu miejsco­
wym sobiepankom. Zadzwo 
nił pewnej soboty na „wiel 
kim forte” i zapowiedział 
żeńskim głosikiem, ze łączy z 
dyrektorem Ziółkiem. Znam 
ja tego dyrektora z dwóch 
stron, może nawet z trze­
ciej, najprywatniejszej i 
bardzo go lubię. Tym razem 
bez oporów zgodziłem się 
na skromną (w istocie; nie 
była nawet żadnym likie­
rem podbarwiona) kawę. 
Trzeba ją było wypić w ga­
binecie Wydawnictwa Po­
znańskiego, a przy tej oka­
zji naradzić się nad możli­
wością publikacji fotogra­
ficznego albumu naszego 
Poznania. Rzecz interesują­
ca i pełna powabów. Album 
niewątpliwie jest bardzo 
potrzebny na użytek ro­
dzinny i zagraniczny.

Obraz miasta trzeba co 
kilkadziesiąt lat chwytać 
czym się da. Robił to przed 
stu laty z górą litograficz-

TPD - dzieciom
Dnia 9 kwietnia 1958 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy, ni­
gdy niezapomniany mąż, nasz ukochany brat, 
zięć, szwagier i wujek, śp.

Kazimierz Hoffmann
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 12 bm„ 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego 
Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań. Gwardii Ludowej 20 m. 1.

Dnia 9 kwietnia zmarł nagle, nasz długoletni 
pracownik, śp.

Jan Nowakowski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

kładnego współpracownika i serdecznego
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia

i przy- 
kolegę.

12 bm„
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

KOŚCIAŃSKIE ZAKŁADY CERAMIKI
BUDOWLANEJ W PRZYSIECE STAREJ Śi

Rada Zakładowa Dyrekcja Rada Robotnicza^ 
Współpracownicy 2

Dnia 9 kwietnia 1958 r. 
czony Olejami św., mój

zmarł nagle, namasz-
najukochańszy

nasz najtroskliwszy ojciec, dziadek i teść, 
żywszy lat 59, śp.

łan Nowakowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 12 bm..

mąż, 
prze-

o go-
dżinie 15 z kaplicy cmentairnej w Puszczykowie 
k. Poznam ia.

W ciężkim bólu pogrążeni 
ZONA, SYNOWIE, CÓRKA. SYNOWA,

ZIĘĆ I WNUKI
Puszczykowo. Różana 2. 193!

: Zakłady Graficzne im M. 
w Poznaniu. R-1

Dziecince, przedszkola, place zabaw
na wsiach

Ostatnią konferencję Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci z 
przedstawicielami wojewódz­
twa poznańskiego poświęcono 
sprawom dzieci wiejskich. 
Jak dotychczas TPD rozwijało 
swą działalność w miastach 
i miasteczkach. Obecnie przy­
stąpiono do wciągnięcia do 
tej pracy także przedstawi­
cieli wsi.

Dane statystyczne świadczą, że 
wypadki wśród dzieci nie maleją, 
a przeciwnie wzrastają. W ostat­
nich trzech latach na przykład w 
województwie poznańskim utonę­
ło 121 dzieci 1 młodzieży. Przyczy­
na — kąpiel w miejscach niedo­
zwolonych oraz brak opieki ze 
strony starszych. Przerażająca jest 
także cyfra pożarów, spowodowa­
nych przez dzieci. W ubiegłym ro- 

Jku na ogólną liczbę 237 pożarów, 
75 proc, spowodowały dzieci. W 
tym samym roku zarejestrowano 
21 wypadków wśród dzieci na sku­
tek wybuchu niewypałów.

TPD postanowiło przez u- 
iworzenie Kół Przyjaciół Dzie­
ci na wsiach organizować 
dziecińce. przedszkola, żłobki, 
nlace zabaw i miejsca dla 
różnego rodzaju imprez kul­
turalno- oś wt a towych. Posta­
nowiono także otoczyć dzieci 
wsi opieką lekarską.

W najbliższym okresie Zarząd 
Okręgu zajmie się w Poznaniu u- 
rządzeniem „wesołego miasteczka” 
na Sołaczu. Chodzi tylko o zade­
klarowanie przez władze miejskie 
pomocy materialnej. W „wesołym 
miasteczku” zaprojektowano urzą- 
dzić place: rozrywkowy i sporto­
wy, ogródek jordanowski oraz u- 
stawić kioski z książeczkami dla 
dzieci. Nad całością czuwaliby spe­
cjalni opiekunowie.

Drugą sprawą jest poradnia, w 
której rodzice czy opiekunowie 
mogliby zasięgać rady u psycholo­
ga, lekarza, prawnika i pedagoga. 
Zarząd Okręgu dysponuje obecnie 
tylko jednym małym lokalem 1 nie 
może dlatego uruchomić poradni. 
I tutaj przydałaby się pomoc Pre­
zydium RN m. Poznania.

Kilka miesięcy temu Za­
rząd Okręgu rozesłał listy do 
różnych instytucji 1 osób pry- 
m .tnych z prośbą o udzielenie 
pomocy finansowej TPD. Pro­
śba nie została bez echa. Do 
tej chwili przekazano ponad 
19 tys. złotych.

W tym roku TPD włączy się 
da organizowania w Pozna­
niu i województwie imprez z 
okazji Międzynarodowego Dnia

nie Minutoli; zapomniany 
dziś, a działający w mię­
dzywojennym okresie, gra­
fik Tatula produkował mi­
łe akwaforty. Fotograficy 
natomiast nie mieli jakoś 
szczególnych okazji do za- 
produkowania swej syste­
matyki widzenia. Oczywi­
ście z okazji Powszechnej 
Wystawy Krajowej w roku 
1929 zapełniły się kioski 
gazeciarskie i księgarskie 
wszelkiego rodzaju albumi­
kami z widoczkami Pozna­
nia, ale żadnej prawdziwej 
sztuki tam nie uświadczy­
łeś. No więc, idę na tę na­
radę do Jerzego Ziółka.

Gabinet (mógłby być przy­
tulniejszy i bardziej „arty­
styczny” — to prawda!) juz 
byt pełen. Sami panowie, 
brodaci i łysi, starsi i młod­
si, romantycy i kalkulato­
rzy, mruki i wprost prze­
ciwnie. Istot żeńskiej pici 
malutko, choć w doboro­
wym gatunku. Znawczynie 
problemu. Po chwili wnie­
siono tę osławioną kawę, i 
po krótkim zamieszaniu, 
wydzieraniu sąsiadowi ły­
żeczki z cukrem i wzajem­
nemu podawaniu płynnego 
daru Wydawnictica, poto­
czyły się rozmowy na te­
mat zasadniczej wartości 
projektu. Wkroczył Stefan 
Askanas, którego poważną 
postać cgraz częściej widu­
ję na zgoła nie „targowych” 
miejscach. Wytuszczyl swe 
punkty i możliwości, wska­
zał na właściwe zdaniem je­
go kierunki i słuchał. A my 
kłóciliśmy się o układ zdjęć. 
I męczyliśmy się nad „obli­
czem Poznania” — jakie ma 
zastosowane być w tym al­
bumie. Czy Pcznań piastow­
ski, czy schinkłowski, czy 
socjalistyczny w treści a 
narodowy w formie, czy 
dawny, czy dzisiejszy... I tak 
przez całą sobotę z obiado­
wą przerwą. Stanęło na 
„dzisiejszym” i na pięciu ję­
zykach w krótkich podpi­
sach pod reprodukcjami. 
Przerzuciliśmy setki nade­
słanych zdjęć, zastrzegali­
śmy wobec redaktora albu­
mu — Leszka Ulatowsk'ego 
— należne a uhonorowane 
miejsce dla rzetelnych fo­
tografików (nazwiska zna­
ne zbyt dobrze!) i wreszcie 
bardzo zmęczeni, poszliśmy 
w pielesze z niecierpliwym 
oczekiwaniem na publika­
cję. Dziś — a posiedzenie 
było sześć tygodni temu — 
album jest już w produkcji 
Wyjdzie na targi poznam- !
skie. Ze je 
rą? Bo te 
za trzymać 
bumu. Czy

piszę małą lite- 
duże chciałbym 
dla nowego al­
bedzie taki, ja-

Dziecka. (an)

kim go sobie my, zaprosze­
ni doradcy, widzieliśmy? 
Jakżebym tego chciał! I nie 
tylko ja — bodaj każdy 
mieszkaniec Poznania Na­
szego!



Rolnicy we wsi Nowinki, po 
wiat Poznań, zabrali się do u- 
porządkowania drogi. Do tego 
czasu grzęzły tu wozy w bło­
cie lub w piachu. Po nawie­
zieniu żużlu i wyrównaniu na 
wierzchni, będzie można przy­
najmniej przejść z jednej stro 
ny na drugą. Właściwie war­
to by pomyśleć o drodze bitej, 
która połączyłaby na paruki- 
lometrowym odcinku Mosinę z 
Czempiniem i Kościanem.

Fot. K. Przychodzkl

Pocztówka
z Poznania

Ulica J. Dąbrowskiego roz­
kopana. Wstawia się tam no­
we rury wodociągowe. Na Pla 
cu Wiosny Ludów i w kilku 
innych punktach także na­
wierzchnie rozgrzebane, wsta­
wia się nowe szyny tramwajo­
we.

A ludzie uganiają po skle­
pach nasiennych. Nasiona 
marchwi, buraczków, pietrusz­
ki itd, mają powodzenie. Kło- I 
pot tylko z cebulą. Nie ma tak 
że lucerny. Sam dzisiaj za­
glądnąłem do wielu sklepów, 
daremnie. To samo z łubinem. 
Kiedy będzie? Odpowiedź wszę 
dzie ta sama: nie wiemy.

Mam nadzieję, że będzie... 
ale po terminie siewu. Tak, 
jak to bywa z innymi artyku­
łami. Ostatnio na przykład po 
jawiła się w sklepach ciepła 
bielizna. Nie mogłem też zna­
leźć bateryjki do lampki kie­
szonkowej i czerwonego szkieł 
ka odblaskowego do roweru. 
Będę więc przy najbliższej 
okazji płacił mandat za cudze 
grzechy. Nie wiem też, dla­
czego spragnionego człowie­
ka zmusza się do kupowania 
drogiej oranżady lub piwa, bo 
woda sodowa już teraz jest 
nie do zdobycia. A co będzie 
w czasie Targów?

Aż smutno i gorąco robi się 
na sercu na myśl, jak nie umie 
my jeszcze sobie radzić w tak 
prostych sprawach. Okazuje 
się, że znacznie lepiej umiemy 
robić skomplikowane frezarki, 
obrabiarki, a nawet wcale do­
bre telewizory.

12 kwietnia o godz. 19 — 
premiera „Verbum nobile" 
Moniuszki w Operze. Równo­
cześnie premiera 2 baletów 
„Pieśń o Ziemi" Romana Pa- 
lestra i „Czarodziejska Mi­
łość" Manuela de Falli.

W poniedziałek zaś o godz. 
20.10 Telewizja daje prapre-j 
mierę „Nieba niebieskiego" — 
Jana Zakrzewskiego.

I co jeszcze więcej nowego 
w Poznaniu? Wiosna! Wiosna 
taka sama jak u Was. Pod 
oknem redakcyjnym popisuje 
się śpiewem jeden ze skrzyd­
latych artystów, a tak pięk­
nie — że przeszkadza w pisa­
niu tej pocztówki. Jakże go 
nie posłuchać?

J. P.

Kto wygrał?
Na 47 „Koziołki” wpłynęło

Dlaczego nie po sąsiedzku
Historia jakich wiele. Nie będzie też żadnym odkry­

ciem, gdy powiemy, że Wojciech Dziedzic razem z in­
nymi dostał w kwietniu 1945 roku 7 hektarów ziemi 
z rozparcelowanego majątku obszarniczego w Jasieniu. 
29 stycznia 1947 r. otrzymał dokument nadania nr 1098. 
Na tej podstawie Sąd Grodzki w Kościanie dokonał 
wpisu do księgi gruntowej Jasień (tom IV, wykaz 73). 
Kopię postanowienia sądu doręczono Wojciechowi 
Dziedzicowi jako nowemu właścicielowi. W skład tych 
7 hektarów wchodziły działki oznaczone numerami — 
37, 52a i 52b z tym, że znajdujące się na działce 52a 
zabudowania przyznano również W. Dziedzicowi.

zostać we władaniu ob. Dzie­
dzica, ale za jego zgodą mo­
głaby być włączona do zespołu
gruntów spółdzielczych, 
naszym zdaniem zależy od 
siedzkiego porozumienia.

Natomiast działka nr

To 
są­

523

13
kuponów z pięcioma trafieniami. 
Oto szczęśliwe numery: 2222, 16691, 
3666, 13270, 6511, 13502, 21275, 3942, 
14487, 14111, 8601, 8216, 19397. Wła­
ściciele tych kuponów otrzymają 
po 43.597 zł. Nagrody za cztery 
trafienia po 578 zł otrzyma 980 u- 
czestników gry, a za trzy trafie­
nia 20.292 grających po 28 zł. Wy­
losowano też premie pomiędzy u- 
czestników 44 gry, którzy posiada 
li kupony z trzema trafieniami. 
Premie padły na numery: 419301, 
264035, 391661, 207378, 339045, 235803, 
79957. Ponadto wylosowano dział­
kę budowlaną, która przypadła 
właścicielowi kuponu nr 280733 z 
Piły.

Następne losowanie „Koziołków” 
odbędzie się 13 bm. w Zbąszyniu.

. (M)

Wszystko zostało załatwione 
zgodnie z przepisami prawa 
Wojciech Dziedzic gospodaro­
wał i spłacał raty na rzecz 
Państwowego Funduszu Ziemi. 
Z sumy szacunkowej ma już 
spłacone do tej pory 57 pro­
cent. W Jasieniu powstała 
spółdzielnia produkcyjna, do 
której wstąpił także Wojciech 
Dziedzic. W grudniu 1956 roku 
zgłosił zgodnie z przepisami 
statutu swoje wystąpienie. Je­
go wola. Po upływie roku za­
rząd spółdzielni dokonał rozli­
czenia. Wszystko odbyło się 
zgodnie, po sąsiedzku. Niepo­
rozumienia wywołała dopiero 
ziemia.

Wojciech Dziedzic, posiada-- 
jąc dokumenty nadania i wpi­
su do księgi gruntowej, doma­
ga się swoich działek. Zarząd 
spółdzielni powołując się na 
dekret o regulacji gruntów 
spółdzielczych zamierza wy­
dzielić Dziedzicowi inne dział­
ki, twierdząc, że te, które zo­
stały przyznane aktem nada­
nia znajdują się w masywie 
gospodarstwa zespołowego. 
Gdyby tak istotnie było, ob. 
Dziedzic nie miałby specjal­
nych zastrzeżeń. Przyjąłby 
działki zamienne. Ale tak nie 
jest. Dlatego upiera się przy 
swoim i, nie mogąc dojść do 
porozumienia, zwrócił się do 
naszej redakcji o pomoc.

Pojechałem więc na miejsce, 
popatrzyłem na położenie dzia­
łek. Dla ścisłości udałem się 
do Powiatowego Związku

wraz z zabudowaniami powin­
na bezwzględnie należeć do ob. 
Wojciecha Dziedzica, zgodnie z 
wpisem do księgi gruntowej. 
Działka leży bowiem na skra­
ju spółdzielczego masywu zie­
mi, nie może nigdy przeszka­
dzać w ustalaniu odpowied­
nich płodozmianów, ani w do­
jazdach. Tymczasem zarząd 
spółdzielni upiera się właśnie 
przy wymianie tejże działki.

Zbliża się 
Święto Pracy

3 tygodnie dzielą nas od 1
Maja. W tym roku święto to 
powinno być obchodzone bar­
dzo uroczyście. W Wągrowcu 
zawiązał się Powiatowy Oby­
watelski Komitet Obchodu 1- 
Maja, powołane także zostały 
poszczególne komisje.

Akademie i pochody będą 
zorganizowane, oprócz Wą­
growca, w Gołańczy, Mieści­
sku i Damasławku. (kdw)

Spółdzielni Produkcyjnych, 
gdzie przedłożono mi mapy i 
plany Jasienia. Wynika z nich, 
że ob. Dziedzic nie we wszyst­
kim ma słuszność. Działka nr 
37 leży całkowicie, w masy­
wie spółdzielczym i ta powin­
na być wymieniona. Działka 
nr 52b również częściowo ko­
liduje z dekretem o regulacji 

. gruntów spółdzielczych. Może

Rezerwy i straty
Poważny wzrost produkcji, 

polepszenie jej jakości i roz­
szerzenie wachlarza artyku­
łów, przy utrzymaniu na wła­
ściwym poziomie średnich 
płac, lepsze wykorzystanie 
maszyn, obniżenie kosztów wła 
snych i dodatkowa akumula­
cja w wysokości przeszło 17 
min. zł — oto najważniejsze 
osiągnięcia, jakie uzyskały w 
roku, ubiegłym zakłady podle­
głe Wojewódzkiemu Zarządo­
wi Przemysłu w Poznaniu.

Zaledwie kilka przedsię­
biorstw nie wywiązało się z 
ustalonych zadań, ale bliższe 
zapoznanie się z posiadanymi 
materiałami wskazuje, że w 
wielu zakładach nie zwraca 
się dostatecznej uwagi na

Dąży do pozbawienia rodziny 
Dziedzica dachu nad głową. 
Stanowisko to jest niesłuszne, 
niezgodne z zasadami dobrego 
sąsiedzkiego współżycia.

Zarząd spółdzielni i sekre-| 
tarz Pow. Związku przytaczali1 
mi różne argumenty na popar­
cie swego stanowiska. Nie są 
one przekonywające. Gdyby 
władze powiatowe uwzględni­
ły te argumenty i przyznały 
rację zarządowi spółdzielni, to 
wtedy ob Dziedzicowi wyrzą­
dzono by krzywdę. A przecież 
można tego uniknąć, bo chyba 
nikomu, a najmniej spółdziel­
com, zależy na krzywdzeniu 
swoich indywidualnych sąsia­
dów. Mnie się wydaje, że po­
winno być wręcz odwrotnie. 
Spółdzielcom powinno zależeć 
na dobrosąsiedzkich stosun­
kach z indywidualnymi gospo­
darzami. Leży to także w inte­
resie społecznym.

Kończąc chcemy podkreślić 
jeszcze raz, że dwie działki 
(nr 37 i 52b) z gospodarstwa 
należącego do Wojciecha Dzie­
dzica mogą być wymienione na 
inne, ale działka nr 52a musi 
pozostać w rękach właściciela. 
Gdyby zrobiono inaczej, po­
gwałcono by poczucie sprawie­
dliwości, przepisy prawa cy­
wilnego i dekret o uregulowa­
niu gruntów spółdzielczych. 
Nie mówiąc już o poderwaniu 
autorytetu sądu. Dlatego spra­
wa powinna być załatwiona 
po sąsiedzku, zgodnie z intere­
sami obu stron. Sądzimy, że 
będzie ona tak załatwiona, 
gdy za kilka dni przyjedzie do 
Jasienia ekipa ekspertów 
mierniczych.

K. JAZWIECKI

Z życia harcerzy L
Z inicjatywy Kola Przyjaciół ) 

Harcerzy w Środzie, powstał Ko- ) 
mitet Fundacji Sztandaru dla I’ 
Hufca w Środzie. Na czele korni- ł 
tetu stanął I sekretarz komitetu j 
powiatowego Polskiej Zjednoczo- S 
nej Partii Robotniczej — Stani- 1 
sław Miłostan.

Komenda Hufca ZHP czyni już k 
przygotowania do zorganizowania j 
obozu harcerskiego w lipcu br. w |) 
okolicy Łagowa. Przewiduje się | 
wyjazd na obóz około 200 harce- i)

z

rzy z powiatu. (h)

i

Wyciągając wnioski z zauwa 
żonych niedociągnięć, Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu po­
stanowił zwrócić w roku bie­
żącym większą uwagę na zli­
kwidowanie przerostów wła-

zwiększenie wydajności w pra 
cy i osiągnięto te wyniki przy 
nadmiernej ilości zatrudnio­
nych. Dalsze poważne straty 
w produkcji spowodowało roz 
luźnienic dyscypliny pracy i 
wzrost nieuzasadnionej absen­
cji.

W roku ubiegłym przepadło 
w przemyśle terenowym z po­
wodu chorób i nie usprawie­
dliwionej absencji przeszło 
969 tys. godzin, czyli 7,7 proc, 
nominalnego czasu pracy, pod­
czas którego można było wy- 
orodukować artykuły o war­
tości prawie 48.5 min. zł. Naj 
większą absencję zanotowano 
w roku uoiegłym w Kaliskich 

I Zakładach Przemyciu Tereno­
wego iprawie 15 proc, ogółu 
roboczogodzin) i w Fabryce 
Pieczywa Cukierniczego „Ka-

Impreza, 
o której głośno 
Coraz liczniej napływają 
różnych instytucji, zakła-

Kwiecień Imieniny

11 Filipa,

piątek
Leona

Teatry
KALISZ — „Brat marnotraw 

ny”;

Kina
KALISZ Stylowe: „Pa-

mlętnik mjr. Thompsona" (an­
gielski, 16 1.), Wolność — „Li­
sty z mojego młyna" (franc., 
14 lat); OSTRÓW — Słońce: 
„08/15 —Koszary" (NRF, 18 1.); 
GNIEZNO — Lech: „08/15 — 
Kapitulacja" (NRF, 18 lat);
Polonia 
(polski, 
towiec: 
(franc.,

— „Deszczowy lipiec" 
16 1.); LESZNO — Spor 

„Monsieur Ripois” 
18 lat);

Str. 4

Radio *
PROGRAM I 
Fala 1.322 m

15.06 — Felieton na tematy 
międzynarodowe; 15.16 — In­
formacje; 15.20 — Pieśni i a- 
rietty klasyczne; 15.35 — Mo­
zaika muzyczna; 16 — Z życia 
Związku Radzieckiego; 16.30 — 
Fragmenty suit baletowych; 
16.45 — Koncert reklamowy; 17 
— Kurs jęz. rosyjskiego; 17.15 
— Chińska muz. luddwa; 17.40 
— Koncert solistów; 18 — 
„Kollokacja”; 18.20 — „Antark 
tyda ’; 18.30 — Gra zespół Wal 
demara Kazaneckiego; 19.05 — 
Radiostacja młodości; 19.30 — 
Koncert symfoniczny; w 
przerwie koncertu — and. li­
teracka; 21.26 — Wiad. sporto­
we; 21.30 — Piosenki francu­
skie; 21.50 — Pogadanka filo­
zoficzna; 22.05 — Ze świata jaz 
zu; 22.35 — W rytmie sporto­
wym;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
15, 19, 21 i 23.

93 lata
i 110 potomków

Najstarsza mieszkanka gro- 
Wol-mady Rostarzewo pow. ... 

/•ztyn, Magdalena Kubaczyko-
wa w dniu 6 bm. ukończyła 93 
rok życia. Urodziła ona 10 
dzieci. Żyje z nich dotąd 4 sy­
nów i 3 córki. Sędziwa babu­
nia ma 37 wnuków, 56 praw­
nuków i 10 praprawnucząt. O- 
gólna liczba jej żyjących po­
tomków wynosi więc 110. Tak 
licznego potomstwa nie ma 
nikt inny w powiecie wolsztyń 
skim.

Najstarszy wnuk seniorki 
Rostarzewa wszedł już w 5? 
rok życia, a pierwszy prawnuk 
ma 23 lata. Mimo naprawdę 
poważnego wieku babunia 
czyta i szyje dotąd bez okula­
rów. To, że jej najmłodsza 
córka — 50-letnia Anna Wie- 
czorkowa musi rt^sić okulary, 
bardzo ją dziwi, gdyż sama ich 
nie potrzebuje. Babunia czuje 
się dotąd dobrze. (JW)

ściwe wykorzystywanie _ urzą­
dzeń, racjonalne zorganizowa­
nie pracy przy poszczególnych 
stanowiskach i wzmocnienie 
dyscypliny. Tym bardziej, że 
dalsze zmiany w planowaniu i 
zarządzaniu gospodarką naro­
dową rozszerzają uprawnienia 
przedsiębiorstw w dziedzinie 
produkcji, inwestycji, zbytu i 
zaopatrzenia.

Wyniki, a więc podniesienie 
rentowności i sprawności dzia­
łania przedsiębiorstw, zależeć 
będą oczywiście cd inicjatywy 
załóg, rad robotniczych i dy­
rekcji. Czy wykażą tę inicja­
tywę — zobaczymy. W każ­
dym razie bez usprawnienia 
działalności nie ma mowy o 
stworzeniu podstaw do obniż­
ki stawek na artykuły i za te 
nadmierne przerosty w ad­
ministracji, absencję i inne 
koszty, płacić będą nadal ku­
pujący (L)

Koresnondenci piszą
Z KALISZA

Na terenie miasta kursuje ok. 
40 taksówek. Mają one dość do­
bre powodzenie. Wszystkie obra­
ły sobie jeden punkt postoju na 
pl. Sw. Stanisława. Czy takich 
postojów nie powinno być wię-

liszanka”, które mimo to wy­
konały z wysoką nadwyżką 
swe roczne (najwidoczniej nie­
realnie ustalone) plany.

Jest to jeszcze jednym do­
wodem. jak poważne rezerwy 
tkwią w zakładach. O ile wiec 
mogłyby wzrosnąć dostawy do 
sklepów, gdyby w zakładach 
pracy bardziej przestrzegano 
dyscypliny pracy.

Niemniej ważnym zagadnie­
niem jest sprawa zatrudniania 
i płac.

W Konińskich Zakładach 
Przemysłu Terenowego pra­
cownicy umysłowi stanowią 
prawie 25 proc, zatrudnionych 
i pobierają przeszło 34 proc, 
funduszu płac. Podobnie na 
czterech robotników przypada 
jeden pracownik umysłowy w 
Tureckich, Obornickich i Ple 
szewskich Zakładach Przemy­
słu Terenowego i tutaj chyba 
tkwi przyczyna nadmiernych 
kosztów w zakładach. Do tych 
kosztów przyczynia się rów­
nież zła organizacja pracy 
oraz kradzieże, nadużycia i in 
ne niedociągnięcia w przedsię 
biorstwach. Za te wszystkie 
przerosty płaci oczywiście spo 
leczeństwo, gdyż wszystko, a 
więc niejednokrotnie i 30 pro­
centowy fundusz płac dla pra­
cowników umysłowych, jest 
oczywiście wkalkulowany w 
cenę.

dów, spółdzielni, firm i o-,] 
sób prywatnych nagrody 
przeznaczone dla zawodni­
ków, którzy wezmą udział 
w biegach oraz pokazach i 
popisach „MAŁEJ OLIM­
PIADY” 20 bm. Są to m. in.
zegarki, aparaty
ficzne, teczki
książki, bielizna 
wiele innych.

fotogra- 
skórzanc, 
i wiele,

Oto dalszy ciąg ofiaro­
dawców: Zakłady Graficz­
ne im. Kasprzaka, Gallux, 
„Jubiler”, Przedsiębiorstwo 
Montażowe Maszyn Spich­
rzowych, Pomet, Wojew. 
Zw. Przed. Prywatnych. (x)

Ostatnie sparringi
hokeistów

I W niedzielę zainaugurują sezon 
ligowymi spotkaniami hokeiści na 
rawie. Ostatnie mecze sparringo- 

we dały niespodziewane wyniki, 
| Ostatni mecz rozegrany między
W^rtą i Grunwaldem 
rzędnej grze przyniósł 
•ielonym w stosunku

po równo- 
zwycięstwo

1 Hokeiści poznańskiego AZS o-
■ rzymali zaproszenie do Rostocku 

NRD) celem rozegrania dwóch 
Ispotkań. W Poznaniu akademicy 
[będą gościć hokeistów rumuń­
skich. (x)

cej, a właściciele 
powinni się rozbić 
ty postoju?

tych taksówek 
na inne punk- 

(kp)

Z JAROCINA

Przed świętami ukazały się w
sprzedaży pomarańcze i cytryny, 
a także... musztarda. Okazuje się, 
że niektóre z artykułów, sprowa­
dzane z dalekich krajów, trafia­
ją częściej na półki sklepów niż 
nasza krajowa musztarda, która 
dopiero teraz dotarła z oddalone­
go o 22 km Pleszewa. Tej ostat­
niej, po godzinie sprzedaży, nie 
ma już ani jednego słoika.

Powiatowy Zarząd Rolnictwa w 
Jarocinie otrzymał przydział sil­
ników elektrycznych, ale nieod­
powiednich. Nie mogły więc być 
wykupione przez rolników, któ­
rzy raczej oczekują na przydzia­
ły silników 7Kw, nadających się 
do wszelkich prac. W najgorszym 
położeniu są zelektryfikowane go 
spodarstwa PGR, które nie otrzy­
mują żadnych przydziałów silni­
ków elektrycznych. Jak dotąd — 
jedynym środkiem napędowym w 
tych gospodarstwach jest dość 
kosztowny napęd traktorowy.

Powiatowa Komisja Rolnictwa 1 
Leśnictwa na ostatnim posiedze­
niu zajęła się sprawą przygoto­
wań do walki ze szkodnikami ro­
ślin. Stwierdziła ona, że źle jest 
z ochroną i pielęgnacją drzew o- 
wocowych, szczególnie alei owo­
cowych, będących w posiadaniu 
Rejonu Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych, Wydziału Komunika­
cji Drogowej czy też gromadz­
kich rad narodowych. (alk)

Już 12 zgłoszeń do Leszna
Do szybowcowych mistrzostw radiową. Pilotowi Nowej Zelandii 

świata w Lesznie (15—29. 6. 58) zgło- towarzyszyć będzie ekipa 3-osobo-
siły się już reprezentacje 12 kra­
jów. Po zgłoszeniach Rodezji, 
Afryki Południowej, USA, Szwecji, 
Austrii, Jugosławii, Węgier, Danii 
i Kanady, nadeszły trzy następne 
z NRF, Holandii oraz Nowej Ze­
landii.

Ekipa NRF jest jak dotychczas 
rekordową pod względem liczeb­
ności. Składać się będzie z 16 osób, 
w tym czwórki pilotów.

Holandia zgłosiła dwóch pilo­
tów — Willema Toutenhoofda i 
Johannesa Kaay. Spośród zgłoszo­
nych dotychczas uczestników mi­
strzostw wyróżniają się oni mło­
dym wiekiem. Toutenhopfd ma 
dopiero 23 lata, a jego kolega jest 
tylko o 2 lata starszy.

W Lesznie obaj piloci holender­
scy startować będą\w klasie stan­
dard, na angielskich ^zybowcach 
„Skylark II, wyposażonych w ra­
dio. Z pilotami przyjedzie 6 osób 
towarzyszących.

Reprezentantem Nowej Zelandii 
w Lesznie będzie William Keith 
Wakeman, pilot posiadający złotą 
odznakę szybowcową, który kan­
dydował do najwyższego między- 

I narodowego odznaczenia szybow­
cowego — modelu Lilienthala za 
r. 1957. Wakeman zamierza starto­
wać w klasie otwartej, na wypo­
życzonym w Polsce dwumiejsco- 
wym szybowcu „Bocian”, na któ­
rym zainstaluje własną aparaturę

wa.

Totek rusza
Po tygodniowej przerwie wzno­

wione zostaną zakłady „Totaliza­
tora Sportowego" 1 „Toto-Lotka” 
na dzień 13 bm. (x)

Co słychać 
na Malcie?

Prace około rozbudowy obiektu 
na Malcie nieco się ożywiły, jed­
nak nie w takim tempie, w ja­
kim się ze strony wioślarzy spo­
dziewano. Na szczególne trudno­
ści natrafia budowa domku sę­
dziowskiego po stronie Komando­
rii. Grunt okazał się niezwykle 
grząski, nawet na znacznej głę­
bokości i dotąd trwają prace przy 
zakładaniu fundamentów. Wina 
leży po stronie przedsiębiorcy — 
który nie dokonał przedtem od­
powiednich wierceń terenu. Oba­
wiamy się, że domek sędziowski 
nie zostanie wykończony w pro­
jektowanym terminie. 22 bm. od­
będzie się najbliższa lustracja ca­
łego obiektu przez przeds‘awicle- 
11: PZTW, GKKF, POTW, PÓKI 
'i in., gdyż w maju br. spodziewa­
ny jest przyjazd prezesa Między­
narodowej Federacji — p. Mtil- 
lega.

Obecnie trwają prace przy za­
kładaniu dalszych fundamentów 
betonowych na starcie, domkach 
kontrolnych na trasie, kanaliza­
cji itp.

Okoliczni mieszkańcy odnawia­
ją już swe ogrodzenia, opłotowa- 
nia, oczyszczają obejścia i pobli­
skie tereny. Złożono już odpowied 
nią ilość kostki, gdyż niebawem 
dalsza część ul. Majakowskiego o- 
trzyma nową nawierzchnię.

Niewątpliwie znaczne ocieplenie 
wpłynie dodatnio na przyspiesze­
nie prac. (tp)

Łamał: St. Kujawa


